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prof. Jana Zamorskiego z Pińska, 
kt .ry składając hołd pamięci ks, 
Stojałowsk.ego i przedstawiając  
historyczne wady narodowe, w ez ­
w ał aby „dzisiejsza rocznica, 
wszystkich, którzy c iu p ią  pod u- 
ciskiem dni dzisiejszych, zapaliła  
do pracy nad wzbudzeniem  i w y ­
kształceniem w sobie i w  innych  
cnót obywatelskich .

Gorącemi oklaskami przyjęto 
życzenia senato iów  Korfantego i 
M. Seydy, uwięzionego red. Z a ­
jączka i wielu innych.

Z  kolei poseł Józef Matłosz, 
przed 20  laty współpracownik ks. 
Stojr ławskiego, m ówił o ów czes­
nych pracach, a wierny jego przy­
jaciel, ks. Andrzej Szepieniec, 
om ówił życie ke. Slojałowskiego.

Odsłonięciem  pięknego portretu 
s. p. ks. Stcjałowskiego, okolic.zno- 
sciowem' wierszami, wygłoszonemi 
przez p. Szczotków nę i przyjęć.em  
przędło onych przez p. Grohmana 
wnmsków politycznych zakończo­
no I szą cześć zjazdu.

Następnie udali się uczestnicy  
zjazdu głównem i ulicami miasta, 
w barwnym, d l u z m Dochodzie, 
ze sztandarami, przy dźwiękach  
orkiestr, na nabożeństwo do koś­
cioła parafjalnego. Mszę św. od ­
prawił ks. A . Szepieniec, pod­
niosłe okolicznościowe kazanie  
wygłosił poseł ks. p-ułat Błaszczyk  
z Kielc. Po powrocie do Domu  
Polskiego, odbyły  się w  ogrodzie 
dalsze obrady. G łów ne ref* raty 
polityczne wygłosili: sen. Joachim  
Bartoszewicz i poseł T aaeusz  Bie­
lecki. Szczególnie ta częrć w y­
w odów , gdzie m ówiono o potrze­
bie wzięcia odpowiedzialności za

losy państwa przaz obóz narodo­
w y i o kształceniu silnych cha­
rakterów i sprawnej organizacji, 
przyjmowana była burzą oklasków.

Podczas przemówień zjawił 
w ypuszczony tymczasem  przez 
sędziego śledczego red. Zajączek. 
Porwano go na ramiona i wśród  
oklasków przeniesiono do prezy- 
djum.

Następnie prof. Ferens, w im.e- 
niu m iejscowych cug»mzacyj, z ło­
żył hołd prezesowi Kymarowi za 
wierną i ofiar* ą 25 letn ą pracę, 
wręczając w „. ód okrz) ków na 
jego cześć, honorowy dyplom  
i pierścień D anra tkow y , Także  
poseł J sdeusz Bielecki, w  imie­
niu Młodych, w szczczerych sło 
wach podmói-ł, że poseł Rynr.ar 
Dowiuien być przez swą codzien­
ną, ofiarną pracę polityczną sp o ­
łeczną, wzorem dla wszystkich  
działaczy do naśladowania,

Następnie przemawiali w  gorą­
cych s łow ach przedstawiciele w ło­
ścian i robotników, pp. Hernas, 
Barcik, Gawin, Gawron, sędzia  
Zechenter i posrsł Matłosz, po­
czerń prezes Rymar wręczył naj­
starszym działaczom okręgu pa­
m iątkowe dyplomy.

Odśpiew aniem  hymnu narodo­
wego zakończono zjazd około 3 
po poł. Po południu odbyło  się 
posiedzenie rady okręgowej Str. 
Nar., licznie obesłane. Po zaga- 
jen;u przez Drezesa Rymara, w y ­
głosił ałuźszy referat o zadaniach  
organizacji w  dzisiejszych czasach, 
poseł K- Wierczak,

Po przemóv zeniu prez. Barto­
szewicza, red. Zajączka i p, Sto­
larskiego, późnym wieczorem  ze­


